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Widmo zamachów 


na pociągi 
ciąży nad turystami 


w Austrii 
WIEDEŃ, 21. V. (PAT). Ogłoszo- 
mo tu komunikat, stwier- 


dzający, że od niejakiego czasu da 
ła się zauważyć w Austrji WZMO- 
ŻONA AKCJA TERRORYSTYCZ- 
NA narodowych socjalistów. 


Przed świętami akcja ta ujawni- 
fa się w formie ZAMACHÓW NA 
OBJEKTY KOLEJOWE z najwi 
doczniejszymm zamiarem sabotowa* 
nia rucha turystycznego. Dzięki 
ezujności władz zamiar ten nie 
udał się. Rząd awstrjacki, który 
starał się skutecznie naprawić szko 
dy, zadane austrjackiemu ruchowi 
turystycznemu wskutek wprowa 
dzenia przez Rzeszę taksy 1000-mar 
kowej, nie dopuści do ponownego 


NOWANIE w obozach Aaaa 
ryjnych. Premję za ni 
tpraweów ostatnich ramichów pot 
wyższono do 20 tys, szylingów. 

Komunikat donosi dalej, że w 16 
dzielnicy Wiednia wybuchła dnia 
19 bm. bomba papierowa, która 
zraniła TROJE DZIECI. 


Kongres socjalistów 


w Tuluzie 


PARYŻ, 21. V. (Tel. wł.) Od nie 
dzieli toczą się w Tuluzie obrady 
kongresu partji socjalstycznej SFIO 
Na kongres przybyło 2 tys. delega 
tów. Wstępne przemówienie wygło 
sit Leon Blum, omawiając kwestję 
odpowiedzialności za wypadki 6 Iu- 


Cena 20 groszy |È 


Tel. nocny 144-44, Nr. 


Administracja: Piotrkowska 70. 


Rok Vi 


Telefon 22-222 
konta P.K.O. 66.155 i 64.730 


W Bułgarii spokój 


Konstytucja obowiazuje, ale bez parlamentu 


BUKARESZT, 21 maja. (Pat.) 
Według wiadomości, otrzymy* 
wanych tu z Sofji, w Bułgarji 
zapanował już zupełny spokój. 
Według tutejszych informacji 
przewidywana jest 
nominacja dotychczasowego po 
sła bułgarskiego w Paryżu, Bar 
tolowa, na ministra 

spraw zagranicznych, 
które tymczasowo sprawuje 
premier Georgiew. 


oświadezył, gò w” |3 zagranicę, pyrene 
„Nowy rząd, postawil 4 afaly. zottelbne. 
sobie za zadanie walkę z partyj- | Dotychczasowy zastępca pre 
pietwem, o j o polity- fekta po jakiej "Pio 
g x DR i d ” 
dano eeg (euęteripiik Hoa SOM | 


sunków ze wszystkimi krajami. 
M. in. 


z Sowiefami. 


i niewyznaczenia terminu no |z Sofji, w okręgu Petryszkin, a-, 25 wybieranych przez korpora- 
wych wyborów, konstytucja nie |resztowany został znany przy- cje. Dotychczasowy parlament 
wódca macedoński, Wańcza Mi | liczył 274 posłów. 


została zawieszona — 
stwierdził premjer Georgiew. 


„GODZINA POLICYJNĄ“ 
ZNIESIONĄ 

SOFJA, 21 maja. (Pat.) 
Bułgarska agencja urzędowa de 
nosi: 

Począwszy od dnia wczoraj 
szego życie w całym kraju wró 
ciło do normalnego biegu. 
„Godzina polie „ zarówno 


WALKA Z MACEDOŃCZYKA 
ML 
BIAŁOGRÓD, 21 maja. (Pat.) 


„Mimo rozwiązania parlamentu | Według wiadomości, nadeszłych 


Straszny pożar w Chicago 


Pasłiwą płomieni padła cała dzielnico śpichrzów i składów 


Straż ogniowa wysadzała w powietrze domy, aby przeciąć drogę szerzącym się płomieniom 


chajłow. 
Jednocześnie donoszą o odwo 
łaniu z Rzymu posła bułgarskie 


800 GMIN ZAMIAST 2.700 
SOFJA, 21 maja, (Pat) 


— 


go. b. min. gen. Wołkowa. któ | Bułgarska agencja telegraficzna 
ry będzie przeniesiony n1 eme- , podaje: 


ryturę. 


ARESZTOWANIA KOMUNI- 
STÓW. 
BIAŁOGRÓD, 21 maja. (Pat.) 


| Donoszą tu o masowych aresz 


towaniach w Sofji wśród komu 


| nistów. Według tych informacji 


dotychczas aresztowano około 
300 osób. Dalsze aresztowania 
są w toku, ) 
„PARLAMENT Z NOMINACJI 


BIAŁOGROD, 21 maja. (Pat.) 
Według sofijskiego „Utra* — 
przyszły parlament bułgarski bę 
dzie liczył 100 posłów, z któ 
rych 75 będzie mianowanych, a 


Komunikacja kolejowa, po- 
dobnie jak i telefoniczna i tele- 
graficzna, funkcjonują normal- 
nie. | 


W Sofji następuje stopniowe 
przekazywanie funkcji nowo- 
mianowanym urzędnikom, — 
Ogłoszono też nominację guber 
natorów niektórych prowincji. 
Władza nowych gubernatorów 
będzie dość rozległa. 

Według projektu rządowego 
liczba okręgów będzie utrzyma- 
na, natomiast liczba gmin  bę- 
dzie zmniejszona z 2.700 do 
1.000, a może nawet 800, W ta- 
ki sposób budżety ich będą 
zmniejszone do połowy, 


tego i rzucając winę za nieostroż | LONDYN, 20. V. (PAT). Dnia 19 |żarem, powstałym wskutek rzuce- |wydostać się nazewnątrz. |etwarzając przez to pustą prze 
utworzenia rządu lewicowego na bież. miesiąca między godz. 5 a 6 |nia na słomę niedopałka. papierosa, Spaliło się tam kilkaset sztuk _ |strzeń. 

radykałów 2 przedwszyskiem ma | popoł. według czasu amerykańskie | Ogień wybuchł najpterw bydła. 7 zagrody Pożar umiejscowiono dopiero pa 
Herriota. Pierwsze posiedzenie po- |go, znana dzielnica spichrzów i w zagrodzie dla bydła, pożar przerzucił sig na elewa- |6 godzinach. 

ćwięcone było sprawom wewnętrz- | składów w Chicago, t. zw. „Stock- |które w panicznym strachu i wśród | tory zbożowe, a następnie na Trzech strażaków poniosło 


usiłowało śpichrze, śmierć w płomieniach, 
w których magazynowane były ole |% 37 zostało ciężko poparzonych. 
je i amoniak. Wkrótce cała dzielni. | Szkody materjalne wynoszą, ma 


ca Stockyard stanęła w. płomie- | podstawie pobieżnego tylko oblicza 


no - organizacyjnym. yard”, objęta została olbrzymim po |przeraźliwych ` ryków, 


nia 


Świat ma dość hitlerowców 


Generalna próba nowej niemieckiej komedji rozbrojeniowej 


Palenie niemieckich 
fowarów 


na ulicach Nowego Jorku 


NOWY JORK, 21 maja. (Pat) 
W wowym Jorku wydarzyły się 
rozruchy antyniemieckie, zor- 
ganizowame przez kilka żydow: 
skich organizacji. W rocznicę 
spalenia książek żydowskich w 
Niemczech demonstranci urzą: 
dzili mityng protestacyjny, prze 
nosząc manifestacje na ulice 
dzielnicy, zamieszkanej przez 
niemców, gdzie spalili - towary 
niemieckiego pochodzenia, war 
tości kilku tysięcy dolarów. Po: 
licją pałkami rozpędziła demon 
strantów, którzy jednak stawia 
li jej ostry opór, W rezultacie 


nych, zarówno wśród demon- 
strantów, jak i wśród policji. 


Bojkot hojkofujących 


NOWY JORK, 21 maja. (Pat) 
W kołach handlowych i przemy 
„towych Nowego Jorku i okoli- 
sy utworzona została organiza- 
cja nazwana DAWA (Deutsch - 
Amerikanischer Wirtschafts 
Aussschuss), której członkowie 
zobowiązują się nie kupować 
nie od firm, bojkotujących pro- 
dukty niemieckie. Organizacja 
tą rozwiją się zwłaszcza wśród 
drobnego kupiectwa. 


Przemycanie broni 


dla szwedzkich awan- 
turników 


SZTOKHOLM, 21 maja. (Pat) 


wiele osób zostało poturbowa: | jak donosi „Socjałdemokraten* 


policja sztokholmska prowadzi 
dochodzenie w sprawie kontra- 
bandy broni w porcie sztok: 
hollmskim. Załogi kilku okrę- 
tów miemieckich sprzedawać 
miały rewolwery i amunicję 
szwedzkim narodowym socjali- 
stom. Oficer policji, kierujący 
śledztwem, oświadczył, iż mie 
posiada dotychczas  niezbitych 
dowodów winy. 


Szyby lecą z konsulafu 


ZURYCH, 21 maja. (Pat) — 
W Zurychu nieznani sprawcy 
wybili w nocy szyby w gmachu 
konsulatu niemieckiego. W lo- 
kału konsulatu znaleziono ka- 
mienie, owinięte w papier z 4a- 
sami, zawierającymi 


pod adresem konsulatu 


niach. Szalony wiatr © szybkości 
40 mil na godzinę 
gnał płomienie na wszystkie 


kd 
wzniecając pożar w coraz nowych 
miejscach. 

Zmobilizowąna została cała straż 
ogniowa Chicago. Nawet urlopowa 
ni na ten dzień strażacy zostali wez 
wagi przez radjo. 

Wysiłki straży były jednak 
bezowocne. 
Wskutek panującej ostatnio suszy 
ciśnienie wody w pompach było 
słabe i akcja gaszenia pożaru nia 
być należycie rozwinięta. 
Pożar szerzył sig z 


Na przestrzeni 1 miłi kwadra- 
towej wszystko stało w pio 
mieniach. 


Poniewa? wskutek wiatru pożar 
wszczął się również w przyległej 
zamieszkałej dzielnicy Halstaedt 
pclicja aby ułatwić akcję etraży 
ogniowej, nakazała 

ewakuację części tej dzielnicy, 
W celu zapobieżenia gwałtownemu 


4, . |Tozszerzaniu się ognia. 
pogróżki | Q ; 
i 


wysadzono w powietrze kilka 


10 miljonów dolarów, 
u zapewne będą większe. 
Pastwą płomieni padło około 

100 budynków, 
w tej liczbie 3 wielkie spichrze, 2 
bale targowe, 2 banki, browar, sta” 
cja towarowa, oraz urząd telefonicz 
ny i słynny stary hotel „Stockyard 
Br”, w którym znajdowało się wie. 
łe cennych starych obrazów i szty- 
chów. 

Podobnego pożaru w spichrzach 
chicagowskich nie było od roku 
1871, gdy Stockyard padł również 
pastwą płomieni. 


CHICAGO, 21. V. (PAT). Straż 
ogniowa w dałszym ciągu przeszu 
kuej zełiszcza rzeźni i domów. któ: 
re spłonęły, usuwając, w poszuki- 
waniu możliwych ofiar, spalone bel 
ki i części murów. i 

Dotychczas wydobyte zwęglone 
zwłoki trzech Strażaków. Panuje 
jednak przekonanie, ża 

liczba ofiar jest znacznie 


większa. 
Przyczyna pożaru jest dotychczas 
niewyjaśniona Wedłng krążących 


pogłoek, 
pożar zastał wywołęny przez 
Re fpókoceke. 
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Widmo pogromów w Niemczech 


„Nieubłagany żyd Świata walczy o swą władzę nad narodami. 


Żaden naród nie zdoła oderwać tych pazurów od swego 


gardłu 


inaczej, niż przy pomocy miecza. Jedynte zbiorowa skoncentro- 
wana siła gwałtownie buntującej się namiętności narodowej po- 
trafi się oprzeć międzynarodowej niewoli ludów*., 


Komitety pomocy są własaie 
w trakcie zamykania swych o- 
kienel: kasowych, Ale już ju: 
tro fizybędą nowe pociągi z t- 
ciekirierami na dworce w fra: 
dze. Zurychu, Paryżu i Aster 
dan ie, Kilka tysięcy z pośród 
pół miljona żydów, którzy ża- 
mir.t powolnej śmierci głodo- 
wej w Niemczech wybiorą ży- 
cie wędrowne Ahaswera, będzie 
prosić rozumiejący, a jednak 
riezrozumiały obcy Świat e 
prawo pobytu, zezwolenie n3 
prece, udzielenie paszportu. -- 
Bowiem jutro grozi pogrom.— 
Tym razem idzie o śmierć i ży 
cie. 

Gdyby Hitler dostarczył pra- 
cy i chleba, zaprowadził spokój 
i ład, żydzi nie musieliby się 
iczego obawiać, Kiedy państwo 
narodowo - socjalistyczne wyda 
wało się wkraczać na drogę 
konsolidacji, wielu emigrantów 
żydowskich wyjeżdżało z powra 
tem do wej ssurowej ojczyzny. 
Bohaterowie z tchórzostwa, ze 
strachu przed niepewnością ł 
trudami zaszczutego, pełnego 
regczarowań bytowania w ob» 
cem środowisku! Kto chciałby 
ogarnąć cały ogrom  bohater- 
stwa tych powracających do oj 
czyzny, niech przeczyta książ- 
kę udolfRa Oldena „Czarna 
księga, fakty i dokumenty“, wy 
daną przez Comite des Delega- 
tions Juives w Paryżu. Jak ży 
dzi, odlegający wyjątkowym 
prawom, wygnami z urzędów, 
pozbawieni swej egzystencji, 
bojkotowani. shaflbieni, wpę: 
dzani byli w objęcia samobój- 


CASINO 


(Adolf Hitler: „Moja wałka”) 


stwa; jak ten miłujący systema 
tyczność  naroóć ^ niemiecki 
wprowadził system do swej bru 
talności i potrafił przeprowa- 
dzić zduszenie bezbronnych 
przy pomocy koszarowej dyscy 
pliny; jak starannie oddzielono 
kłamstwo dla narodowo - socja 
listycznego użytku domowego 
od kłamstwa dla ueprawiedli- 
wienia i osłabieni abezprawia 
przed zagranicą — wszystko to 
jest opisane wedle urzędowych 
niemieckich ródeł, Ci, którzy sa 
mi to wszystko przeżyli, a po- 
tem z całem zaufaniempowróci 
li pod władzę katów, ulegli 
wprost w nie dającej się zrozu- 
mieć naiwności mistrzowskiei 
propagandzie zagranicznej — 
swych wrogów. Nie dowierzali 
oni swym własnym przeżyciom 
nie wiedzieli nic o niezmienne- 
ści zbrodniczych charakterów ; 
powiedzieli sobie: „Jeśli już ma 
my cierpieć nędzęę to w ojczv 
źnie“, Obecnie znowu pakują 
swe znacznie skurczone toboł- 
ki. 

Już przed kilku tygodniani 
musieliśmy stwierdzić bezszele 
stnym krokiem zbliża gię nowa 
nagonka na żydów, Sklepy ży- 
dowskie w średnich miastach 
niemieckich podległy ponownie 
bojkotowi. Aktorzy żydowscy 
zostali zagrożeni. Wewnętrzne 
trudności rosły, Hitlerowi po- 
trzeba było nowych ofiar. — 
W międzyczasie wszystko zao* 
strzyło się w Niemczech: brak 
dewiz, rozpężenie w SA, walka 
klik, A w konsekwencji również 
heca pogromowa — stały ma- 


Mary Glory, Jean Muraí 


w komedji mnzycanej 


Sekretarka osobista 


wychodzi zamąż 


osiągnęli swój największy sukóes! 


reżyserja: Joe May 


Muzyka: Paweł Abraham 


Ceny miejso na wszystkie seanse zniżone. 


Dziś początek o godz. 4-ej po poł. 


newr, odwracający uwagę zde- 
cydowanych bankrutów, którzy 
krzyczą: .„„Drzęmajcie złodzie- 
ja”. 

Trzy wydarzenia zapowle- 
działy żydom niemieckim zbli- 
żające się nieszczęście, Przede- 


kupią tą trwawą ofiarą najwięk 
vj oszuści ludu wszystkich cza- 
sów, nie będzie jprawdopodob 
nie zbyt długi; jednakże wystar 
czy om, aby dooknać straszliwe 
go dzieła 


Czy istnieją siły, które mogły 


wszystkiem zamknięto przed] py <apobiec zbliżającemu się 


ich dziećmi wyższe zakłady na 
ukowe. Poco numerus clausus? 
Niemcy wogóle nie potrzebują 
wykształconych niearyjczyków 
Wówczas przekonali się napięt 
nowani: wycieśnianie z życią 
gospodarczego, rabunek egzy 
stencji, ostracyzm towarzyski— 
nie jest to jeszcze ostateczna 
granicą Mogłoby się to jeszcze 
kiedyś zmienić. Ale zdeklaso- 
wanie na przszłość, sproletary- 
zowanie również tej części mło 
dego pokolenia, której rodzice 
posiadajją jeszcze prywatne ma 
jatki — to pozbawia rodziny 
powietrza do oddychania. Gor 
szego nic bodaj nie można by 
ło wymyśleć. 

A jednak wymyślono. Dru- 
gim ciosem, który obudził ży 
dów z ich upiornych snów, aby 
odsłonić przed nimi przeraża 
Jącą rzeczywistość, był specjal- 
ny numer „Śtiirmera'* Streiche 
ra. Numer o mordzie rytual- 
nym! Przyzmajemy, że tak sza 
tańskiej ordynarności nie spo- 
dziewaliśmy się po tych podże 
gaczach de mordów. Znamy 
sceny tortur w piwnicach domu 
Columbia; sadyzm pachołłków 
katowskich w obozach ko* rem 
tracyjnych; złośliwie uśmiech 
nięte pyski skrytobójców, Jed- 
nak świadome wyzwolenie 4 
więzów instynktu mordowania, 
rozpętanie instynktów dzikich 
zwierząt, bezwstydne odsłonię 
cie najostateczniejszej podłości 
ludzkiej w każdym wierszu i w 
każdym rysunku numeru o mor 
dach rytualnych, mimo wszy: 
stko uważalismy za niemożli. 
wo 

W Niemczech ludzie opowia- 
dają sobie: „Hitler jest porząt: 
uym ezłowiekiem, tylko mniej, 
si wodzowie są jego zgubą”, : - 
Również żydzi niemieccy wie. 
rzyli w to łgarstwo propagan- 
dowe. — Zaprotestowałń wobec 
kanclerzą preeciwko jego przy” 
jacielowi Strełtcherowi. Obecnie 
Goebbeis udzielił im odpowie- 
dzi. Ponownie ezyni żydów oŭ- 
powiedzialnymi sza wszystki 
vieszczęścia i zapowiada pogro 
my. „Angriff“ wzywa do zbiera 
uia materjałów przeciwko ty- 
dom. Ten trzeci cios dowodzi, 
że heca pogromowa zalecana 
jest przez rząd niemiecki, jaka 
środek propagandy, 


« 4 s 
Nóż, który mają na gardle 
bronzowi władcy Niemiec, prre 
tnie przedewszystkiem gardła 
żydowskie, Najdziksi towarzy: 
sze z SA muszą być skierowani 
na bocznieę, Czas, jaki sobie ©- 


| zorganizowanemu mordowi ma 
lsowemu? Zjednoczeni sąsiedzi 
Niemiec mieliby do tego dość 
siły, Energiczne kroki zagrani- 
cznych rządów. zmusiłyby Goeb 
belsów i Streicherów do ogra- 
niczenia się, jak dotychczas, do 
zimnych pogromów ji do oszczę 
dzenia gorącej krwi, Dlaczego 
nie nastąpiła jeszcze interwen- 
cja zagranicy? Ponieważ dla 
niektórych rządów Niemcy hit- 
lerowskie wcale nie są zbyt nie 
sympatyczne. Narody winnyby 
wwrzeć nacisk na te rządy. 


Cz żydzi krajów zachodnich 
nie mogliby pośpieszyć z pomo 
cą? Nigdy nie istniała mafja ży 
dowska; żydostwu światowemu 
bra kwszelkiej egzekutywy, — 
Pojkot, który ogłosili żydzi 
wszystkich krajów przed ro- 
kiem przeciwko Niemcom, był 
akcją spontaniczną, Ponieważ 
nie został centralnie zorganizo- 
wamy, załamał się powoli sam 
w sobie i dziś żydowski kapitał 

| nie jest na konferencji wierzy- 
cielskiej bardziej nieustępliwy 
od «hrześcijańskiego. Goeblbels 
złamie, gdy obecnie mówi o sy 
stematycznym żydowskim boj 
kocie przeciwko Niemcom. Nie 
| bojkotuje się nawet filmu nie: 
mieckięgo, aczkolwiek nie mo. 
żna zamaskować jego pochodze 
nia. Niemiecki bilans handlowy 
wskazuje, że jedynie Rosja sọ- 
wiecka zahamowała radykalnie 


swój import z Niemiec. Jeśli b 
tans handlowy jest pasywny, to 
winni są temu nie żydzi, lecz 
alemcy, którzy uprawiali prze 
wroią politykę gospodarczą Í 
bezgranicznie podnieśli import 
surowców dla przygotowań wo 
jennych. 


Gospodarczo bojkot okazał 
się nieudany. Moralnie był þar- 
dzo pożyteczny. Jeśli teraz zno 
wu wybuchnie, należy z uzna- 
niem powitać to ponowne mo- 
ralne izolowanie niemieckiego 
faszyzmu. Jednakże to nie wv- 
starczy do zapobieżenia niechce 
pieczeństwu pogromów. 


Moralna izolacja! To nawet 
dziś jeszcze silna broń. Sprawa 
D;mitrowa dowodzi, czego do 
korać potrafią masowe protes 
sty. Żydzi mogliby potężnie po: 
orzeć protest świata przeciwko 
barbarzyństwu niemieckiemu | 
w ten sposób mogliby się przy” 
czynić do uratowania Żydów 
niemieckich, Ale mogą liczyć 
na powodzenie jedynie wtedy, 
jeśli nie ograniczą się tylko da 
akcji żydowskiej. Muszą zma- 
leżć towarzyszy w tej akcji, 

Gr ożący pogrom w Niemczech 
nie jest sprawą czysto żydow: 
ską, Nie jest sprawą czysto hu- 
manitarną. Niewiele dokona się 
charakteryzowaniem go jaka 
„hańby kultury“ i wyjaśnienia 
mi o charakterze „boche'ów*: 
Grożący pogrom ma głębsze źró 
dła; jest on bronią w walce kla 
sowej, częścią taktyki hitlerow. 
skiej, aby odciągnąć rozczare 
wane masy od wałki rewolucyj 
nej. To stwierdzić, zdemasko- 
wać tę metodę walki wroga kla 
sowego może tylko proletarjat 
socjalistyczn», 


H. Budzisławski. 


Najwspanialsza eze 
ska komedja ze 
skarbnicy humoru 
Wytw. A. 13. Film 
Praga. 


NOC pra 
CIEBIE 


w której niezwykły tryumf artystyczny odnieśli: 


Lida Baarova i Luba Hermanova 


NADPROGRAM: 
Tygodnik „Paramountu" i P. A. T, 


Ceny zniżone: 1.09; 1.50 i 


2.20 


Początek o 4-ej 


oto film, który wzruszy wszystkich! 


Człowiek, który ukradł serce 


Nr 138 


22.V— .. 


GŁOS PORANNY* — 193} E 


Żona prezydenfa 
speęakerką 


Tradycja -i regulamin . Białe- 
go Domu nie zezwalają małżón 
ce prezydenta Stanów Zjedno: 
czonych na wypełnianie funkcji 
płatnych w żadnem przedsię- 
biorstwie prywatnem czy pań- 
stwowem, Łamiąc dawną tra- 
dycję, żona prezydenta Roose- 
velta przyjęła na siebie obowią 
zek wygłaszania przed mikrofo 
nem radja waszyngtońskiego, 
płatnych pogadanek na różne 
tematy i przeznacza otrzymane 
sumy na szerzenie oświaty i zą 
sad hygjeny w osadach górmi: 
czych w Pensylwanii. 


9204009099909009790099900 


TEATR-ROZMAITOŚCI 
Cegielniana 27, tel. 113-257 
Gościnne występy żydow. Chevaliera 


PAULA a 
Bursteina 


„Pejsachke* 


s udziałem komika 
JAKÓBA FISZERA 


Dziś, we wtorek, o godz. 8.30 wlecz. 
ceny jednolite, cąły ponor = 1-go 
„ do oswieda rzędu 1 zło 


w 5 aktach. 50 przebojów śpiewnych. 
Ceny najniższe. 


3443007357 WYOGRPOREOGEO 
Ochrona górników 


Rozwój techniki doprowadza w 
j|szybkiem tempie do zastępowania 
||pracy człowieka pracą maszyny. 
ś |Konstruowanie coraz nowszych ma 
| |szym doprowadzało już _niejedno- 
38 krotnie do tego, że setki pracow- 

1 ników fizycznych musiało szukać 
3 zajęcia przy imarym warsziacie pra- 
NĄ cy. Zdawało się jednak, że nigdy 
f nie zdoła maszyna zastąpić pracow 
nika umysłowego. Tymczasem głoś 
no już dziś o „robotach”, t, j ma- 
jszłynach, zastępujących człowieka, 
które mają spełniać wszelkie zada- 
nia buchalterów (z wyjątkiem kal- 
kulowaniaj, w Ameryce zaś buduje 
się maszyny, które będą mogły za- 
stąpić matematyków. 


Stara metoda: sześciu matema- 
tyków pracuje pilnie przez 4 mie- 
siące, aby rozwiązać skomplikowa 
cg |ne zadanie matematyczre. Nowa 
 |rptoda: do maszyny wkłada się 
-| arkusz papier Maszyna bada pro 
= |blem, „zastanawia się” przez kwa- 


W kopalniach zngiełskich górnicy |drans — i wyrzuca drugą stroną 

otrzymali specjalne kaptury, wkła- | odpowiedż, 
dane pod hełmy, a służące Jeden z 

do ochrony karku. gów matematycznych został 


takich olbrzymich móz- 
już 


Nr. 45 Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 23 maja 1934 roku. 


skonstruowany i pracuje. Drugi, 
jeszcze większy, zostanie w najbliż 
szych dniach wykończony w Fila- 
delfji, w Stanach Zjednoczonych A 
meryki Północnej, Jedna z tych 
maszyn analitycznych będzie stano 
wiła własność Anglji. 

| Sam pomysł powstał w wydzia 
fe fizycznym uniwersytetu w Man 
chester, glzie [konstruowano ma- 
szyne, któr» kosztowała 3009 fun- 
tów z która pozostanie na uniwer 
sytecie i będzie  rozwiązywała 
wszystkie zagadnienią matematycz 
ne pewnego typu. Podobna maszy- 
na, skonstruowana w Ameryce, 
czterdzieści stóp długości, waży 3 
tonny i składa się z 75.000 oddziel 
nych części, kółek i dźwigni. 


Równania różniczkowe, które ta 
maszyna rozwiązuje, stanowią naj- 
trudniejszą część matematyki. Na- 
wet rajtęższe mózgi matematycz 
ne potrzebują całych miesięcy, aby 
rozwiązać takie zadanie. Sześciu 
matematyków - specjalistów z ar- 
mji amerykańskiej pracowało nad 


rozwiązaniem zaaania, które ma* |je równania różniczkowe i w ciągu |tów, twórca aparatów 


Francuska delegacja handlowa w Warszawie 


Na zdjęciu pp: radca de Tugny, radca Joffet, red. Simon, radca handlowy ambasady franc, w Warsza- 
wie p. Ronstan i sekretarze p. Cassanowa i p. Woszczyński. 


Roboć małemalyczny | 


wyksonywa w kwadrans pracę nad którą | 
uczeni ślęczą przez 4 miesiące 


Przed trzema laty skoustruowa- 
no w Ameryce pierwszą maszynę 
tego rodzaju. Ale maszyna osta- 
tnio skonstruowana jest  przynaj: 
mnie trzy razy „zdolniejsza* od 
swego pierwowzoru. Do pewnych 
funkcji będzie się ona lepiej nada- 
wać, niż najbieglejsi matematycy 
świata. Będzie ona również posia- 
dała „pamięć”. Jeśli to będzie po- 
trzebne, będzie można odwołać się 
do tej pamięci i przejrzeć raz jesz- 


cze rezultaty otrzymane poprzed: | 


nio, Wszystkie odpowiedzi zostają 
bowiem spisańe w sposób trwały 


e, ma na papierze, 


Chociaż maszyna ta jest cudem 
sprawności technicznej, konstruk- 
cja jej nie ma w sobie nic tajemni- 
czego. Poprostu stosuje ona znane 
ogólnie prawa mechaniki i geome- 
trfi i dzięki temu potrafi rozwiązy- 
wać skomplikowane zadania. 


Gdy maszyna w Manchesterze 
zostanie ostatecznie zmontowana, 
wszycy matematycy z całej An- 
glji będa mogli tam nadsyłać swo- 


szyna rozwiązała w ciągu 15 minnt |paru minut otrzymają odpowiedź. 


ność, z którą w równym stopniu musiała 
[działać pracowitość i cierpliwość (twórcy. 


współ- 
Erna 


Świat dziecka 
Ww muzyce 


„Dziecinne* temoty zajmu 
ją poważne miejsce również i 
| w muzyce; ciekawy ten Świal 
| przedstawiony został przez cały 
| szereg kompozytorów w pieśni 
w utworach instrumentalnych, 
a nawet w operze. Utwory te 
cechuje niezwykła prostota gra 
| nicząca z naiwnością połączo: 
ną z subtelnem odmalowaniem 
samego nastroju. R.foz prosta, 
że muzyka ta może być zawsza 
słuchaną przez dorosłych, bo- 
wiem w większości wypadków 
nie była ona specjalnie pisana 
dla dzieci; jest to muzyka ra- 
czej o dzieciach, niż dla dzieci. 


W związku z „Tygodniem 
Dziecka“ rozgłośnią stołeczną 
nadaje dzisiaj o godz, 16.35 kon 
cert, w którym Jadwigą Hen- 
nert edśpiewa szereg pieśni dzig 
cięcych Mussorgskiego, Noskow 
skiego, Szymanowskiego i Grad 
steina, zaś Ignacy Rosenbaum 
wykona na fortepianie Sonati- 
nę Ravela i „Sceny Dziecięce* 
R. Schumanna. 


NIE MALOWAĆ PORTRETÓW! 

Hans Toma opowiadał pewnego 
razu swemu przyjacielowi Trilbne- 
rówi, że ma zamiąr namalować je- 
ną z zaprzyjaźnionych z nim ko- 
biet. 

— Nie czyń tego radził mn Teli 
bner. — Malowanmie portretów ni- 
weczy przyjażń. 


Claude Dornier 


MEER konstruktor samolo- 
„Dornier 
Wal” i „Do X”, ukończył 50 tat. 


jąc wyłącznie na starannem maskowaniu naszych 
intencji i nie usiłowaliśmy atakować. Przypomina- 


(Ciąg dalszy). 


Woelkerowa patrzyła na mnie w taki sposób, 
w jaki ogląda się zazwyczaj zwycięskiego szybko- 
biegacza: z uśmiechem podziwn, oznaczającym re- 
zygnację z własnych ambicji sportowyh. Inaczej 
ustosunkowała się Erna, która uznała wprawdzie 
moją artystyczną wyższość ale jednocześnie zaczęła 
mi potrosze zazdrościć mojej umiejętności odrębne- 
go widzenia tych sarmaych rzeczy, które ona uważała 
za jednostajne, beztreściwe, niewzruszone w swej 
banalności. W miarę jak dowiadywała się o moich 
mzekomych wystawach, o dziesiątkach obrazów, 
przeważnie rozpowszechnionych zagranicą, coraz 
hardziej pociągała ją we mnie właśnie fa niedo- 
stępna dla niej sztuka stworzenia czegoś, umiejęt- 


nie podziwiała mnie bynajmniej — jak jej matkA; 
imponowałem jej tylko, tak samo jak może impo- 
nować komuś człowiek obojętny, a nawet — nie- 
sympatyczny, ale oprócz tego irytowała ją moja 
przewaga, złościła i pociągała jednocześnie. W mo- 
jej obecności słabł jej pokojowy (czy też mieszka- 
miowy kub rodzinny) despotyzm rozpieszczonejj 
córki. Erna nie sprzeczała się ze mną, nie przery+ 
wała mi, gdy mówiłem, rzucała na mmie często, 
spojrzenia, jakgdyby oczekiwała stosownej chwiłli 
aby się uwolnić z pod mojej przewagi. 

Stosunek Erny do mnie przypominał mi moje 
nastawienie względem Anny, przebrzmiałą — jak 
mmniemałem — majową reminiscencję. Erna szu- 
kała mojego towarzystwa, chętnie przebywała ze 
mną, była uprzejma i uwaźma tylko dlatego, że 
czyhała, aby mnie w odpowiednim momencie upo- 
korzyć. Ja miałem inne życzenia: pragnąłem ją zdo» 
być, stłumić, zemścić się na niej za to, że jest zgrab- 
na, ładna, że mnie pociąga. że muszę o niej my- 
śleć., za to, że jest kobietą. Szukaliśmy się nawza- 
jem, śledziliśmy się, obserwowaliśmy nasze ruchy, 
udając obojętność i przesadną pewność siebie — 
jak dwaj współzawodnicy. To był początek mojej 
znajomości z Erną. 

Niebawem przekonałem się, że żadne z nas nie 
dopnmie swego, © ile nie znajdziemy dła siebie 
wspólnego języka i nie pójdziemy na kompromis. 
Gra była o tyle niecelowa, że zarówno Erna jak 
i ja — przyhraliśmy pozycję obronną, poprzesta- 


ło to rywalizację dwojga ludzi, z których jedem 
siedzi przy szachownicy a drugi — obok przy do- 
minie i żaden nie ma odwagi przyjąć propozycji 
przeciwnika co do rozegrania partji. W naszej grze 
o ambicyjki — ja nie śmiałem postępować jak kad 
dy mężczyzna, gdyż obawiałem się, że — odarty 
z uroku artysty — okażę się w oczach partnerki 
płaski, banalny i śmieszny. Erna mie mogła sig 
odważyć krytykować mnie otwarcie i poprostu, abw 
mnie nareszcie pomniejszyć w swoich oczach i wy- 
zwołić się z „kompleksu niższości mm ponieważ 
bała się porażki. 

Gdy minął tydzień naszej PASSA, ziłecydo- 
wałem się na ustępstwo. Zacząłem usuwać w cień 
swoje oblicze malarza, coraz częściej przybierając 
pozę zakochanego a raczej — ołśnionego mężczyz 
ny. W odgrywaniu tej roli musiałem jednak za- 
chować umiar, przytem nie wolno mi było ani przez 
chwilę zapominać, że nie przestałem mimo 
wszystko być kapryśnym „kapłanem sgtuki“ 
Moja taktyka okazała się zupełnie stosowna; uzy- 
skałem przedewszystkiem to, że Erna poczęła odno- 
sić się do mnie z mniejszą rezerwą i stopniowo 
zmieniała swoje nastawienie. Dążyłem konsekwent- 
nie, aby przestać imponować Ernie, natomiast — 
zaciekawić ją, W objawianiu zachwytów, unika- 
łem przeto szarży, przestrzegając subtelnej dyskre- 
cji i — co najważniejsze — problematyczności. 


(D. c. n) 
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A 2% 


Wiadomosc bieżące 


DYŻURY = = 
nocy dyżurują iate ech skt: 
Sz, Jankłielewicza (Stary Rysk 9), 
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 6), 
St, Hamburga (Główna 50), L, Pa- 
włowskiego (Piotrkowska 307), 
Piotrowskiego (Pomorska 91), 

POBÓR ROCZNIKA 1913. — 
Dziś przed komisją poborową Nr. 1 
(Piotrkowska 89) winn? się stawić 
poborowi rocznika 1913, zamieszka 
li na terenie 5 komisarjatu na lite- 
ry Z. Ż, Ż i zamieszkali na terenie 
5 komisarjatu na literę A, Przed ko 
misją poborową Nr. 2 (Piotrkow 
ska $9) winni się stawić poborowi 
zamieszkali na terenie 7 komisarja 
tu na litery D. F, G. Przed komisją 
poborową Nr. 8 poborowi rocznika 
1912, zamieszkali na terenie 1 komi 
sarjatu o narwiskach na wszystkie 
litery. Przed komisją poborową na 
powiat łódzki, poborowiz kat. B. 
roczników 1911 i 1912 (wszyscy) 
zamieszkali na terenie miasta Zgie- 
rza, a(s) 
CIRA E CN RENEE 


w środkach nieznanych — mo. 
że nawet drogich, skoro mamy 
wyroby odżywcze 

i Mondamin, zawierającę 
wszystkie naturalne, krew į ko. 
ści wytwarzające sole wapnio 
we i fosforowe oraz witaminy. 
Naturalne składniki odżywcze 
jak białko, tłuszcz, węglowoda- 
ny, znajdujące się w wyrobach 


owsianych St „ zostają 


dzięki specjalnemu postępowa , 


niu przerobione w postać nie- 
zwykle łatwo przyswajalną dla 
każdego, najsłabszego nawet 
ustroju 


Portrety radjowe 


Cały szereg nieformalności w zgłoszonych kandydaturach 


Ubiegłe dwa dni świąteczne 
były przełomowemi dła obecnej 


A. | kampanji przedwyborczej. 


Ogółem odbyło się w ciągu 
niedzieli i poniedziałku około 
100 zgromadzeń  przedwybor- 
czych, przeważnie w zamknię: 
tych lokalach partji, związków 
itp. Kilka wieców powszechne- 
go bloku odbyło się w salach 
większych, publicznych, Naj 
większą ilość wieców urządziła 
sanacja, przeważnie w lokalach 
kinoteatrów, Na drugiem miej 
scu stała, pod względem wie: 
ców PPS. 

Zwołane dwa wiece komuni 
styczne do „Przedwiośnia* i 
„Rakiety“ nie doszły do skutku, 

W ostatniej bowiem chwili 
właściciele odmówili sal. Ko 


mitet komunistyczny (jednolite- 
go frontu mas pracujących) usi: 
łował zorganizować wiec na 
Wodnym Rynku, ale wiec ten 
unieważniła policja, gdyż na ze- 
branie pod gołem niebem trze- 
ba mieć specjalne zezwolenie. 
Jeśli chodzi o główną komisję 
wyborczą, to pracowała ona mi- 
mo świąt. Poza unieważnione: 
mi 10 listami kandydatów, a 
czem już donosiliśmy, żadne li- 
sty nie zostały dotąd ani za: 
kwestjonowane, ani zatwierdzo: 
ne. Według jednak oświądcze- 


nia głównego komisarza wy- 
borczego, 
szereg list okręgowych zostanie 
unieważnionych, 
Wskazują na to braki w H- 
Komisja 


stach kandydackich. 


Sala Filharmonii 
Powszechny Blok Wyborczy Pracy dia Samorsądu 


urządza 3 wielkie zebrania przedwyborcze 


przemawiać będą FEU. Wojciech Stpiczyński 


dziś, we wtorek, dnia 22 b. m. o godz. 19-ej 


nosei Marian Cieplak 


| 


zakwesłjonowała mianowicie 34 
kandydatów w dziewięciu okrę 
gach, gdyż okazało się, że kan 
dydaci ci, nie posiadali prawa 
wybieralności, a niektórzy nie 
figurowali nawet w spisach wy- 
borców. Dalsze badania isl 
trwają. 

Stwierdzono wiele usterek 
również w podpisach wyborców 
pod listami. Do godziny 1 p. p. 
dnia wczorajszego pełnomoeni. 
cy list uzupełniali braki. Jed. 
nakże wiele usterek było już 
nie do poprawienia i bezwątpie: 
nia wpłyną one na unieważnie 
nie poszczególnych kadydatur, 
bądź całych list, 

Główna komisja zmuszona 
była wezwać kilkąset osób dla 
ustalenia danych. Od samych 


w czwartek, dnia 24 b. m. o godz. 19-ej 


wicemarszałek sejmu Karol Polakiewicz 
w piątek, dnia 35 b. m. o godz. 19-ej min. 30 


Wazystkie przemówienia transmitowane będą przez megafon na Piac przeznaczony 
pod budowę Domu-Pomnika im. Marsz. Piłsudskiego. 


Wsięp na płac dostępny dla wszystkich, do Filharmonji tylko za zaproszeniami, 


Na marginesie jubileuszu 40-lecia działalności 
artystycznej prof. Ursteina 


Niebieakawe 
ralnego studja puste, Żyrandol 
kryształowy płonie jednak blas 
kiem wszystkich lamp, które o- 
palizują skąpane w kłębach dy 
mu, wypełniającego pokój. 

Fortepian rozwarty uśmiecha 
się rozlewnie ną całą szerokość 
klawiatury, Na nim porzucone 
— leżą okulary wyjęte z etui i 
papierośnica z mocno przerze- 
dzoną zawartością. 

We drzwiach pojawia się po 
stać profesora Ursteina, zlekka 
w ramionach pochylona ku przo 
dowi, — Drobnym, nerwowym 
krokiem odmierza przestrzeń, 
dzielącą go od fortepianu, Jest 
w swojem królestwie, Zasiada. 
Zaczyna grać, — I zapomina © 
świecie. 

— Panie profesorze — tele- 
fon! — anonsuje wesoły głos 
z najbliższego sąsiedztwa. 

— Ach te telefony!  Czegą 
tam znowu chcą?! Naprawdę, 
człowiek nigdy nie może za- 
cząć pracować ną serjo — u- 
skarża się profesor do spotyka- 
nych po drodze kolegów i śpie 
szy z grymasem zniecierpliwie- 
nia do aparatu, Ale przy tele- 
fonie już dobrze. Rozmawia z 
całą pogodą i dobrocią. Przy- 
rzeka. obiecuje, nawet sam za- 
ofiarowuje się z uprzejmościa- 
mi. Profesor Ludwik Urstein 
jest niesłychanie skupiony i 
sharmonizowany, I jak sam q 
sobie mówi, całe życie z ufnoś- 
cią poddawał się fali losu, jak- 
by w przeczuciu, że gdy ona się 
zmęczy, będzie mógł sprzenie- 
wierzyć się jej ną rzecz fal ra- 
qjowych. 

Znakomily akompanjalor, pia 
nista i profesor w jednej oso- 


kame- | bie jest mimo wszystko profe- 


sor Urstein niezwykle skrom- 
ny. 

Gdy Polskie Radjo zapragnę> 
ło uczcić zasługi jego 40-letniej 
pracy artystycznej wieczorem 
muzycznym Jubilata, czuł się 
początkowo tem bardziej zaże- 
nowany, niż szczęśliwy. I zda- 
je się, że poczuł się najszczęśli 
wszym.. dopiero po skończo- 
nym wieczorze, u... Briihla. 

— Ale pan profesor powie 
uam coś o sobie? 

-— Jakto o sobie? 

— No kropnie pan przed m:- 
krofonem feljetonik osnuty na 
tle przeżyć własnych. 

— Ja mam mówić? O sobie? 
A to doskonałe! Czyżby już nic 
aie było do grania? 

— I pogra pan trochę i po- 
gada — uspokaja interlokutor. 

Poszło jakoś. :— I to nawet 
wspaniale! A profesor ciągle 
miał pewne zastrzeżenia, a naj 
większe w stosunku do fotogra 
fów i wywiadowców praso- 
wych, którzy poza przyjaciół. 
mi, tłumnie się na tę uroczy 
słość zbiegli. 

Wszelkiej prasy i reklamy 
profesor nienawidzi i potrafi 
tc okazać z właściwą sobie do- 
bocią i stanowczością, Nawet 
najbliżsi nic tu wskórać nie mo 
ga. Po koncercie w Hamburgu, 
dokąd jeździ! z Kiepurą, nie dał 
nikor.u Żadnych notatek 

— No, co tam była w Ham- 
burgu, profesorze? 

— Nic. 

— Jakto nic? Sensacja sza- 
tona! 

.— Żadnej. 

— Nie rozumiem? 


Prof. Ludwik Urstein 


— Bardzo proste. Sensacja 
jest wtedy, gdy zdarzy się <oś 
niezwykłego, nieoczekiwanego, 
A w tym wypadku — fo nie 
ruiało miejsca. 

— A występ Kiepury? 

— To było w programie, 

— A jego niesłychany suk- 
ces i entuzjazm publiczności?! 

— Także. Bo przecież Kiepu- 
ra jest tak pewny, jak płyta gra 
mofonowa. On nie zawiedzie. 
Więc widzicie jpaństwo sami, 
że sensacji nie było. Niema o 
czem mówić, a tem samem pi- 
saé. Chociaż przepraszam, pew 
ne sensacje to ja miałem — po 
hamhurskim homarze „zjedzo 
nym na pożegnalnej kolacji, — 
Potem sobie urozmaicałem dro 
ge cieplemi okładami. Powiem, 
że to do pewnego stopnia skró 
ciło mi cezas podróży. 

— To rzeczywiście niemiłe in 
termezzo. 

— Dlaczego? Tak mi potem 
smakowałą „polska kaszka“, 

Lecz gorzej od hamburskie- 
go homara trawi profesor Ur- 
stein nieraz., śpiewaczki! Kwa 
dranse młodych talentów za- 


e z W 


| wyborców komisja dowiedziała 


się, że niektóre listy były przeą 
nich podpisywane in blanco. W 
kilku wypadkach dopisano na: 
zwiska kandydatów po zebra- 
niu wszystkich podpisów, 
Wśród podpisów jest wiele fik- 
cyjnych. Osoby te, jak stwier- 
dzono, są niepiśmienne, a mimo 
to nazwiska ich figurowały pod 
listami. Wielu wyborców złoży: 
ło podpisy w stanie nietrzeź* 
wym, inni znów oświadczyli, iż 
zostali wprowadzeni w błąd i 
nie wiedzieli, że właśnie tę listę 
podpisują, a nie inną, 

Dzisiaj na specjałnem posie' 
dzeniu nastąpi definitywne za: 
twierdzenie list i ustalenie ich 
numeracji. Jutro ukażą się na 
murach miasta plakaty głów- 
ae komisji z wyszczególnie: 

zatwierdzonych list i kan- 
dy atów w poszczególnych o 
kregach. (g) 


Wiec w Aleksandrowie 


W ubiegłą niedzielę, zarzad 
obozu narodowego w Aleksan- 
drowie, zwołał wiec przedwyv- 
borczy. Na zebranie to przyby- 
ła również grupa miejscowa by- 
łych wojskowych, co tak onie: 
śmnieliło organizatorów  wiecn, 
że zrezygnowali z przemówień. 

W imieniu rady grodzkiej 
BBWR, przemawiał p. Marei- 
nowski wzywając do zjednocze- 
nia się całego społeczeństwa 
polskiego w Aleksandrowie i 
głosowania na listę uzdrowienia 
gospodarki miejskiej, Po uchwa 
leniu rezolucji, zebranie zakoń- 
czono odśpiewaniem „Brygady“ 


— 


mieniają sie dla niego w dan- 
tejskie godziny. 

— Śliczny ma pani głos—tyl- 
ko pani śpiewać wcale nie u- 
mie — posłyszy jedna. 

— A gdzie jest właściwie pa 
ni repertuar? — zwraca się dą 
drugiej, w której rękach drżą 
strzępy „Jaśkowej doli* i „Po- 
lały się łzy me czyste, srebrzy- 
ste”. 

— Właściwie jest nad czem 
popłakać. Jeszcze te niedobitki 
nie opuszczą studja, gdy wożny 
melduje wielką primadonnę, 

— Ach Boże?! Czegoż ona 
znowu chce odemnie?! — otrzą 
sa się profesor, jak przed u- 
przykrzonym owadem. Lecz. 
gdy czarowna stręczycielka po 
jawia się na progu, łagodne o- 
czy profezora już uśmiechają 
się do niej przyjaźnie, a dłoń 
serdecznym wyciąga się UśŚci£- 
kiem. 

— No, jak mi miło. Cóż pa- 
nie sprowadza?—zapytuję, jak 
by chciał odsunąć nieubłaganą 
teraźniejszość. 

— (Chciałam pośpiewać, pro- 
fesorze drogi! 

I śpiewają, bo ostateczność 
zmusza niekiedy profesora i do 
tego. A primadonna, korygując 
drobną skazę na  paznokciu, 
nie chce przez dezynwolturę, 
czy zapamiętanie skorygować 
uparcie powtarzanej wadliwej 
frazy. 

W tych chwilach myśl, że 
wszystko ma swój kres — e- 
trzymuje' profesora w niezmą:* 
conej równowadze. 

— Profesorze, czemu pan się 
nie żeni? — pyta twór niewie- 
ści, wiedziony ciekawością; a 
może ij nadzieją. 

— Bo kiedykolwiek pomyśla 
łem o małżeństwie,, to zawsze 
trzeźwiałem. 

= 2202017 

— 0! Bo pijaństwo i małżeń- 
stwo mają się do siebie odwrot 
nie proporcjonalnie, Człowiek 
pijany najpierw staje się melan 


cholijmym, a potem nie wie. co 
czyni. Człowiek zaś, gdy się że 
ni, to najpierw nie wie, co czy- 
ni. a potem się staje melancho: 
lijny. 

— I tylu pięknym kobietom, 
które pan spotkał w życju, tylu 
śpiewaczkom, którym pan s- 
kompanjowsł — mógł się pan 
oprzeć? i 

— Możė właśnie dlatego, że 
były... śpiewaczkami, 

Listy jednak, które przycho» 
dzą do radja, cieszą serce pro- 
fesora i to może specjalnie li- 
sty od wielbicielek, Odwiedza 
„Skrzynkę Pocztową* niby ad 
niechcenia, dowiadując się, czy 
co nie nadeszło, lub też sam 
sprawdzą swą kartotekę. Jest 
niezwykle wrażliwy, dobry i 
subtelny. Zna świat szeroki 4 
zna ludzi. Ma szczodrą dłoń dla 


innych — dła siebie małe wy- 
magania. 
To też od tej chwili, w któ- 


re pojął, że pieniądze łatwiej 
pożyczyć, niż zarobić — poży- 
cza wszystkim, a szczególnie 
młodym swym przyjaciol, 
do których dziwąi-żywi sła- 
bość. 

Sam chodzi często z paroma 
złotymi w kieszeni. 

Gdy mu ktoś z zaufanych ra» 
dzi, aby wreszcie zaczął żyć 
dlą siebie, bo samem uwielbie- 
niem ludzkiem nikt się jeszcze 
nie nasycił, przecina dyskusję 
krótką odpowiedzią: 

— Nieraz zapytywałem mat- 
ki, czy nie urodziłem się przy- 
padkiem w czepku? Ale ona od 
powiadała mi wówczas z uśmie 
chem: „Tyś nigdy nic swojego 
nie miał!*.. A jednak miałem 
— dziwne, niezawodne szczęś- 
tic Co ludzi... 

I oczy Drofesora 
zaduma. 

Jednak matką jego miała ra- 
cję — bo do dziś, serce i du- 
sza profesora należą do wszę 
stkich. 


przesłanią 


Krwawa zabawa 
Walku pomięday rezer- 
wietami a „wiśniowymi'* 


W dniu wogorajszym w 
Piecha x o RAA gars 
hywała się sirae Apin ona przez 
koło reaerwiatów m, ribje. 
tickiej. 


fy niepo 
kami koła rezerwistów a narodowy 
mi socjalistami. Nieporozumienia te 
przybrsły później charakter sbioro 
wy i w rezultacie doszło do ogól- 
nej bójki na laski, neże i kastety. 


Zaalarmowany posterunek policji | s 
zlikwidował zajście, zatrzymując 
kilku uczestników bójki. 


Do ciężko rannych wezwano aa 
gotowie ubezpieczałni apoleeanoj « 
Łodzi. 


na spacer, nanważyła na swej 


solni którą postanowiła wy 
wabić Wskutek nieostroż- 
obchodzenia stę, Cieślakowa 
Alay się zbytnio 1 zasękaa 
do rozpałonego 
oa, maly sie raty nieoczglómoj 
kobiety, y 
mieniła sby w żywą pochodnię. 


trunków, strasznie popa- 
rzoną Oi wą do sepitaja, gdzie 
ofiara , mie odzyekawsey 


POKAZY NOWEGO ŚWIATŁA 
W PABJANICACH 

Zaintersowanie, jakiem cje- 
szyły się w Lodzi pokazy nowe- 
go światła spirytusowego przy 
zastosowaniu palnika Rusticus, 
skłoniły organizatorów do po- 
wtórzenia ich w Pabjanicach. 
Pokazy te odbędą się tam 22 i 
28 b. m, w Tow. Handl. „Żela- 
zo", przy ul, Puławskiego 8 w 
godzinach od 9 do 13-ej i od 
1% do 18-ej, Poza powyższym 
palnikiem demonstrowane będą 
zmane zresztą już powszechnie 
kuchenki „„Fmes*. 


Łodzianie witali entuzjastyczni 


mjr. Skarżyńskiego i holowany z Warszawy szybowiec 


Łódź żyła w dniu wezoraj- | 
szym pod znakiem  imponują- 
cych uroczystości „Dnia Legjo- 
nów“, które odbyły się na lvtni- 


Łodzią. ķi- 

Mimo dość dużej aiai 
odległości łotniska od miasta 
na miejsce uroczystości, skorzy- 
stawszy z pięknej słonecznej po 
gody, przybyło około 15:909 g: 


Uroczystości PY Nu się o 
godzinie 11 rano zlotem gwiaź- 
dzistym samolotów, zjazdem sa- 
mochodów i plakietowym zjaz- 
dem motocykli. Trwało to do 


godziny 12 w południe. Z samo 
lotów ogółem przybyło 9 ma- 


zKRYZYSEM 


szyn, w tem 5 samolołąw z Ae- 
rokiubu warszawskiego, 1 ma: 
szyna z aeroklubu śląskiego, I 


|— z krakowskiego, 1 z Pozna- 
sku łódzkiem w Lublinku pai 


nia i l ze Lwowa. Ogólną uwa- 


||gę zwracały przybyłe samololy 


RWD, 5, konstrukcji ś, p. inż 
Wigury, Rogalskiego i Drze 
wieckiego. 


O godzinie 11.30 na lotnisk 
wyądował na R.W.D, 5 _ zdo- 
bywea Atlantyku, mjr. Skarżyń 
ski, który przybył w towarzy: 
stwie znanego konstruktora Ro. 
galskiego. 

Przybycie mjr. Skarżyńskiego 


słynnemu łotnikowi bukiet kwia 
tów, poczem po _ przemówie- 
niach powitalnych członkowie 


wwiązku rezerwistów wśród 
okrzyków „Niech żyje podrzu: 
eili mjr. Skarżyńskiego kilka- 


krotnie do góry a następnie na 


ramionach przenieśli do han- 
aru. RAA 
Po lądowaniu mjr. Skarżyń- 


skiego zaczął również lądować | 
przybyły szybowiec F. G. 28, 
konstrukcji p. inż, Grzeszycka 
z Warszawy. Szybowiec ten, ho- 
lowany ze stolicy przez samo: 
lot silnikowy, wzbudził wśród 


zostało przez obecnych powita- | obecnych ogromną sensację. — 


ne oklaskami. 
aeroklubu łódzkiego 


Te 


Następny program 


„CASINA” 


Ko usłyszymy dziś przez radio? 


7,00 Gimnastyka i muzyka z płyt | 
12.05 Muzyka popularna z płyt. 


15.10 Komunikat 
słowo - handlowej w Łodzi. 

15.20 Koncert zespołu salonowe- 
go. 

16.05 Skrsynka YFKO. 

1680 Kącik językowy. 

16% „Swiat dzieci w muzyce” 
— koncert w wyk. Jadwigi Hen: 
nert (śpiew) I Ignacy Rosenbaum 
(tort.). 


17480 Odczyt z cyklu „Hietorja” 
pt. „Układ międzynarodowy na 
przełomie 19 i 20 wieku" — wyg? 
dr. Janusz Woliński, 

17.50 Odczyt pt. „Żyjące ogro: 
dy” — wygł. prof. Michał Siedlec- 
ki 


18.10 Muzyka lekka. 

19.25 Odczyt aktaulny. 

20,02 „Ludwik Urstein” 
welka artysty — wygl. 
Niewiadomski. 

20.15 Transmisja y»  filharmonji 
warszawskiej. 40-lecie pracy arty 
stycznej prof. Ludwika Ursteinn 


— gyi 
prot. S 


= 


izby przemy: | Ozimińskiego, Ada 


Wybkrmawcyr jubiłatę orkiostru fil: 
|harmoniczaa pod dytokcją. Józofa 
Sari- (śpiowi i 
[rena Dubuska (skrzyp*e). 

22.90 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Koenigewusterhausen (1635) 
21.060 Fragmenty z oper Ryszar 

da Wagnera. 

Wrocław (316) 

21,00 Utwory Szopena (24 prelu 
dja, 6 etiud, Kołysanka, Wale C 
mall). 

Lipsk (382) 

20.15 Utwory kameralne 
J. S. Bacha. 

Menachjum (405) 

23.00 Tria fortepianowe: 
cla C-dur i Brahmsa H-dur. 

Kalundborg (1261) 

21.00 Opera Gouncda „Faust”, 

Londyn (261) 

21.45 Opera Wagnera .„Śpiewacy 
norymberscy”* (3 akt). 

Medjotan (368) 

20.55 Opera Mozarta 


synćw 


„Don Jnun'' 


Rapha- | Be 


Przedstawiciele | Był to pierwszy wypadek ukaza 


silnikowego. Po 15-minutowem 
krążeniu nad lotniskiem szybo: 


wiee pięknie i gładko wylądo- 
wał, 
O godzinie 12.30 - rozpoczęły 


się właściwe uroczystości, mia- 
nowicie chrzest ufundowanych 
przez społeczeństwo łódzkie 
twuch samolotów Legun I (R 
W. D. 5) i Lęgun II (RWD. 8). 
Podczas uroczystości tej byli 
obecni p. wojewoda Hauke 
Nowak, wicewojewoda Potocki 
prezes p, Wadowski, prezes ae+ 
roklubu łódzkiego — p. płk. 
Rotarski i in. 

Ojcami chrzestnymi samolo- 
tów byli pp. mec. Fichnowa, 
Nowakowska, Płońska., Kopciu- 
chowa, wojewoda Hauke - No- 
wak, płk, Alf.. Tarczyński, płk. 
Abłamowicz, mjr, Skarżyński, 
prezes Nowakowski į in. 

Po uroczystości dokonania 
chrztu samolotów, obie ufundo- 


wane maszyny wśród gromkich | 


oklasków odbyły swój pierwszy 
lot, wzbudzając pięknym wyglą 
dem entuzjazm wśród obecnych 


O godzinie 14 odbył się start, 


do pościgu za szybowcem, 0 zo» 
dzinie 14.80 start do bicgu ko- 
larskiego na przełaj, a godzinie 
15.15 zakończenie biegów lekka 
iatletycznych i kolarskich, od 
godziny 16 do 17 powrót z p9- 
ścigu za szybowcem, 


Na tem imponujące uroczy- 
słości „Dnia Legjonów'* zostały 


zi akończone. 


(p) 


Jubileusz 
nrof. Ursteina 


Niezmordowany i 
ukompanjator, prof. 
stein obchodzić będzie 


niezastąpiony 
Ludwik Ur- 
w miesiącu 
bieżącym poważny jubileusz, bo 40- 


wręczyu | nia się nad Łodzią samolotu bez lecie swej pracy na niwie artystycz 


nej. W uroczystości tej zasłużony 
jubilat, który odznaczony został w 
tym roku złotym Krzyżem Zastugi 
wystąpi nietylko w charakterze it- 
kompanjatora ale i solisty bowiem 
prof. Urstejn rozpoczął ongiś swoją 
świetną karjerę artystyczną jako 
wysoce uzdolniony planista, który 
przerzucił się następnie do pedago 
gii mnzycznej. W uroczystym kon 
‘eeri, jaki Polskie Radjo truusmi 
tować będzie dzisiaj v godz. 20,00 

sali filharmonji warszawskiej, 
|optócz orkiestry pod dyr. Józefa 
DQzimińskiewo wezmą udział dwie 
znakomite artystki polskie: Ada 
Sart i Irena Dubiska. zaś jubilat wy 
koma z towarzyszeniem orkiestr il 
i TE część koncertu fortepianowe 
xo Szopena, Koncert poprzedzony 


bedzie feljetonem, w którym prof 
Stanisław Niewiadomski nakrećy 
[riwai artysty - Jubilata: (r) 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 20,80 przedrlawie 
wie dla zrzeszeń reportażu sócenicz 
tego, opartego na tle oszustw Bia 
wiskiego w 3 aktach i 28 obrazach 
pt. „Stawiski — król aforzystów”, 


056! 


ł 


RZN 


Dokaler Siwa 


Enae 


MUZA” 


(dawniej „Luna“) 


Dziś i dni następnych ! 


Kapitalny film FOXA, oparty na ostatnich kptan$ycenydh wydarzeniach, które wstrząsnęły światem 


Bunt w Szanghaju 


dowanego marynarza. 


Dramat miłosny pary kochanków, 
walk i rozruchów Szanghaju. 


Atak powstańców na cudzoziemskie koncesje, Nadprogramy! 


rauconych pazor ślepy los w wir 
r 


olach głównvch: 


FAY WRAY i SPENCER TRACY 


Rewolucja komunistyczna w Chinach. ©ficer amerykański w szponach chińskiej czerezwyczajki, Miłość miljonerki do zdegra- 


Ceny miejsc zniżone. 


Początek o 4-ej 


„RÓŻY 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy film erotyczny 
produkcji polskiej p. t. 


RZYBŁĘDA: 


reżyserji 


dana Rowiny-Przybylskiego 


W rol. gł. ITA BENITA oraz tragicznie zmarły ZBIGNIEW STANIEWICZ 


W pozost. rolach: Feliks Żukowski, Jaga Boryta, Stanisław Sielański I Zygmunt Chmielowski 
Posegiek i o g. tej, w sob., niedz, i cech o pał Na Rze ceny Sie zaniżone 


Film ilustrujący iye: serca i sumienia, 


ZZ 


T PALACE | 


Dziś i dni następnych! 
Początek o g. 4-ej 


Silvia Sidney Fredric March 


w najnowszej komedji sezonu „$pryłma dziewczyna“ 


ceny miejsc: zł. ‘199, 


150 i 229 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 22 maja 1984 r. 


Zwyciestwo i porażka Minerwy (kin 


LK.S. zagral wspaniale, a £I.$.G. bardzo słabo 


W czasie Świąt bawił w Łodzi 
zespół berlińskiej Minerwy, który 
rozegrał dwa mecze piłkarskie, W 
pierwszym dniu berlińczycy walczy 
li z ŁTSG, bijąc je wysoko w sto- 
sunku 7;1 (2:1), w drugim nato- 
miast przegrali z ŁKS 0:2 (1:0), 

Minerwa stylem gry daleko od- 
biega od niemieckich zespołów wi- 
dzianych w Łodzi. Wzorem dla niej 
jest szkoła wiedeńska, oparta prze- 
dewszystkiem na dobrem technicz- 
nem opanowaniu piłki i krótkich 
przyziemnych zagraniach. Technice 
berlińczyków nic zarzucić nie moż- 
na. Zespół Minerwy pieczołowicie 
zmontowany niema właściwie sła- 
bych punktów, gra efektownie, cho 


Minerwa --ŁT$G 7:1(2:1) 


Wynik zawodów przeszedł ocze |nie zanosiło się na taki wynik. Kwa 


kiwania. Nie przypuszczano ani na 
chwilę, by najlepszy w chwili o 
becnej klub A-klasowy dał się tak 
bezapelacyjnie pokonać. Lecz ŁTSG 
grało rzeczywiście nadwyraz słabo 
Zawiodła niemal całą linja pomo- 
cy a zwłaszcza skrajni i nie była w 
stanie zaszachować i utrzymać 
szybkiego ataka Minerwy., grające 
go systemem „„W”, Może właśnie tą 
nkoliczność zadecydowała e wyni 
ku, gdyż ŁTSG. pierwszy raz mia 
ło okazję spotkać się w praktyce 7 
takim systemem, 

Lotne skrzydła gości przedosta* 
wały się bez wysiłku pod bramkę 
ŁTSG i tu już Lass nie wiele miał 
do powiedzenia, zwłaszcza, że i on 
grał słabo i swymi niepewnymi wy 
hiegami przysparzał kłopotu obroń 
com. Najlepiej spisał się Mikołaj: 
czyk w obronie, Pochwalić należy 
jego grę, potępić zaś wniesiony nie 
potrzebnie pierwiastek brutalności 
do czego goście nie dali żadnego 
powodu, Wprost przeciwnie zacho- 
wali się jak prawdziwi sportowcy i 
uie pozwolili się wytrącić z równe» 
wagi. Ze stoickim spokojem znieśli 
kontuzje dwuch najlepszych na- 
pastników swoich i do końca meczu 
grali lekko, zwiększyli tylko tem: 
po, obgrywali przeciwnika niemiło* 
siernie i. podwyższali wynik. Ani 
razu sędzia nie podyktował rzutu 
wolnego w ich stronę. Publiczność 
była zachwycona. 

Przebieg zawodów był 


ciaż za miękko. W ŁTSG, natrafi- 
li goście na względnie słabego prze 
ciwnika, mieli też możność rozwinię 
cia bogatego repertuaru swych w 
miejętności i zamęczywszy łodzian 
tempem opanowali całkowicie boi-) 

sko. 
inaczej było drugiego dnia, ŁKS | 
dostroił się do ich poziomu, grał 
bardzo ambitnie i z silną wolą zwy: | 
cięstwa. Tu trzeba było walczyć o 
każdą piłkę, a gdy w grę wszedł | 
pierwiastek walki berlińczycy prze- 
stali być panami sytuacji. Inna. 
kwestja, że pześladował ich wybit | 
ny brak szczęścia, gdyż przynaj-)j 
mniej na honorową bramkę zasłu | 
żyli sobie | 
| 


drans gry bezbramkowej doprowa- 
dza wreszcie do sytuacji, w której | 
Tribe, tak niefortumue odbija piłkę | 
że traha pod nogi Rewensky'ego, 
a ten z bliska zdobywa pierwszy 
punkt. 4 

Po 5 minutach pada druga bram 
ka, zdobyta przez prawoskrzydło- 
wego Seiferta, Bramki tej sędzia 
nie powinien aznać, gdyż padła ze 
spalonego. W 27 min. udaje sie Kró 
lewieckiemu przypadkowo uzyskać 
honorowy punkt, w czem pemocny 
mu był obrońca Twankowski II, któ , 
ry główkował tak, że piłka zmyliw 
szy bramkarza, wpadła do siatki. 
Tak upływa pierwsza część gry. 


Po zmianie stron berlińczycy ro- 
zegrali się i zwiększywszy iempo, 
przeprowadzali pomysłowe kombi- 
nacje. Mikołajczyk zaczyna grać 
ostro i ofiarą jego pada dwuch gra 


czy: Rewensy i kapitan drużyny 
Iwankowski. Obydwaj opuszczają 


boisko i już do końca zastępują 
ich rezerwowi. To jednak nie osta- 
bia Minerwy. Już w 4 minucie pada 
trzecia bramka, zdobyta ostrym 
strzałem przez Seiferta, za chwilę 
ja foul Mikołajczyka rzut wolny 
zamienie na bramę Presok, a w 
12 minucie ten sam gracz podwyż- 
sza wynik do 5:1, Dałsze dwie 
bramki padają w 31 i w 44 minucie. 


Zawody prowadził p, Wardęszkie 
wiez. a pierwszy występ jego po 


ciekawy |tak dłuższej przerwie był udany. Wi 


dzieki grze Minerwy. Początkowa | dzów 2.000. 


ŁK$.-- Minerwa 2:0 (1:0) 


Gorzej poszło gościora w spot- 
kaniu z ŁKS. który grał swój naj- 
lepszy mecz w sezonie. We wszyst 
kich linjach znać wyraźną popra 
wę. Zwłaszcza atak sprawił miłą 
niespodziankę, zdobywając się na 
szybkie i zdecydowane akcje. Tej 
właśnie szybkości brak było obroń 
tom Minerwy, a że i atak nie wy- 


(GERI 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t p 


po cenach b. niskich. 


kazał zdecydowania, porażka była 
nieunikniona. 

Minerwa miała nie jedną okazję, 
iecz nie udały się jej Strzały; nie- 
mal wszystko przechodziło nad po- 
przeczką, Doskonale grała obrona 
ŁKS., w której świetną formę wy: 
kazał Karasiak, a obok niego i Ga- 
łecki. Berlińczycy nie mogli przeła 
mać ich dzielnej postawy a że i 
Frymarkiewicz wykazał niezwykłą | 
pewność o zdobyciu bramki w tych | 
warunkach nie mogło być mowy. 


Atak lepiej grał po przerwie z 
Herbstreichem na lewym łączniku. 
Gracz ten był inicjatorem wszyst: 
kich akcji i tworzył z Królem nie 
bezpieczną parę. Do tej dwójki do- 
stroił się i junior Szaniawski, któ- 
ry wczorajszą grą wywalczył sobie 
miejsce w drużenie ligowej ŁKS. 
grał on poprawnie, centry miał do- 
brze obliczone, a rzuty rożne wyko | 
nywał pierwszorzędnie, Szaniawski 
jest zdobywcą pierwszej bramki i 
współautorem drugiej. 


Gra stała na wysokim poziomie, 


Nieliczne, przyziemne strzały wy* 
tapuje Frymarkiewicz. 

W 25 minucie nadarza się Miner: 
wie okazja, kiedy to Seifert skiero 
wał piłkę do Rewensky'ego, lecz 
Frymarkiewicz odważną interwen 
+60609999099990090909099 
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cją zapobiegł niebezpieczeństwu 
Niemcy dobrze praznją w polu, de 
monstrując lepszą szkołę i są cora? 
cześciej w ataku. W 30 minucie 
przebija się Tadeusiewicz, wybiega 
mu na spotkanie bramkarz, lecz w 
pojedynku traci piłkę, którą Tade- 
usiewicz ulokował w pustej bram 
ce, Sędzia nie uznaje bramki, dopa 
jąc się faulu, zresztą zupełnie nie 
słusznie. Błędna decyzja ta krzyw- 
dzi ŁKS, Przed przerwą w ostat 
nich minutach tempo. gwałtownie 
zwiększa się i przeboje Millera i 
Króla o mało co nie kosztują Mi- 
nerwę utraty dalszych punktów, 
Po pauzie herlińczycy dążą do 
rewanżu i poprostu wychodzą z sie 
bie, lecz ŁKS rozegrał się na dobre 
i zdobywa kilka rzutów rożnych, 
bitych doskonale przez Szaniaw- 


skiego, Minerwa wydaje x siebia 
wszystko, dążąc do zdobycia bram 
ki, a ŁKS atakuje coraz niebez: 
pieczniej, W ostatnich minutach 
zwycięstwo łodzian przypieczęto- 
wał Król, strzelając bardzo ostro 
w sam róg. Bramka ta padła po 
pięknej akcji Szaniawskiego i Herb 
streicha. W chwilę potem sędzia 
odgwizduje zawody. Drużyny gorą- 
co oklaskiwane opuszczają boisko. 
Widzów 3500. Sędzia p. Raettig, 
zbyt mało energiczny, nie był bez 
błędów. Skład Minerwy: Guclst 
(Beisel), Sänger, Iwankowski II, 
Szulc I, Hübner, Weickt, Seifert 
Szulc IL Rewensky, Iwankowski I, 
Presok W drugim dniu Minerwa 
grała bez Iwankowskiego w atakut, 
Wyróżnili się Szule II w ataku 1 
Hiibner na środku pomocy, 


Porazka pilkarzy w Danji 


Martyna i Bułanow zawiedli. — Wynik meczu 4:2 


Pierwsze spotkanie między- 


państwowe naszych piłkarzy z 
Danją wywołało w Kopenhadze 


trudno byłoby uzyskać wynik 
nierozstrzygnięty. 
| W ostatnich 20 min. 


prze- 


| raz Afhański w bramce, 


Zawody prowadził anglik p, 


| Rudh. Publiczność przyjmowa 


ogromne zainteresowanie į na waga polaków jest tak duża, | [4 polaków bardzo serdecznie, 


boisku zgromadziło się około 
20 tys. widzów. 

Mecz odbył się w ciężkich wa 
runkach terenowych, Przed za- 
wodami i podczas gry padał 
deszcz, to też hoisko było roz- 
mokłe i śliskie. Nasi zawodni- 
cy nie potrafili się do tego do- 
stosować, Znacznie lepiej na 
tym terenie czuli się duńczycy, 
którzy też w pierwszej połowie 
wyraźnie przeważali. 

Drużyna Polski wystąpiła bez 
Kotlarczyka II, którego na bocz 
nej pomocy zastąpił Szezepa- 
niak, Nie dopisał na środku po- 
mocy Kotlarczyk I, słabo rów- 
nież grałą para obrońców, a 
zwłaszcza Bułanow, atak zaś 
miał piękne momenty, lecz da- 
żo czasu upłynęło zanim osiąg- 
nięto zgranie. 

Wszystkie braki te duńczycy 
umiejętnie potrafili wykorzy- 
stać i w pierwszej połowie zdo- 
byli dwie bramki. 

Po przerwie znacznie więcej z 
gry mieli polacy, a owocem jej 
były dwie bramki zdobyte przez 
Nawrota. Cała drużyna grała 
technicznie i taktycznie bez za: 
rzutu, jedynie obrona popełnia- 


że przy lepszej nieco orjentacji 
ataku można było wyjść na re- 
| mis, Niestety, nierówna gra piął 
ki napastników nie pozwoliła 
, wyzyskać przewagi w polu. 

Z drużyny polskiej najlepsze 
wrażenie wywarli Wilimonyski, 
Nawrot i Włodarz w ataku, o- 


na meczu był poseł Sokolnieki 
i członkowie poselstwa. Bezpo- 
średnie po meczu drużyna uda 
ła się w drogę do Sztokholmu, 
gdzie walczyć będzie w najbli 
szą środę z reprezentacją Sewe 
cji o pukar dyr. Brodatege, 


++ 


jest najpew- 
niejszem miej- 


scem przechowywania 


RAZAARKIJJJGO OGOL UOOWAJJI JAJKA 


posagu Twej córki 


Peprezeníacja Lodzi 


na mecz lekkoatletyczny z Białymstokiem 


Reprezentacja Łodzi na mecz lek 
koatletycznc z Białymstokiem, któ 
ry odbędzie się w nadchodzącą nie 
dzielę w Łodzi o nagrodę przechod 
nią została ustalona następująco: 

Panie; oszczep: Smętkówna, Kwa 
śniewska. Skok wwyż: Kwaśniew- 
ska, Wajsówna. Skok wdal z miej- 
sca; Wajsówna, Rusówna, Skok 
wdal z rozbiegu: Kwaśniewska, 
Słoraczewska. Dysk: Wajsówna zaś 
druga reprezentantka zostanie wy 
łoniona po środowej eliminacji. Ku- 

lla: Wajsówna, Janowska IL. 80 m. 
płotki: Plucińska, Wajsówna. 60 m, 
Kwaśniewska, Jaworska, 200 m. 
Słomczewska, Domagalanka. 800 


la błędy i to spowodowało, że |m. Głażewska, zaś druga zawodnicz 
ka zostanie wyznaczona po elimi- |100 i 800 m. dla pań. 


odbędą się w Łodzi 


duńczycy z wypadów zdobyli 
dalsze dwie bramki, odnosząc 
zwycięstwo. W normalnych wa 
runkach drużynie naszej nie 
NL ETAT PTE AAZCEPTEA ZEE WE 


Hakoah--Gwiazda 
(Warszawa) 1:3(1:0) 


W dniu wczorajszym odhył się 
na boisku WKS towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy Hakoahem « 
warszawską Gwiazdą. Hakoah wy- 
stąpił bez Balsama, natomiast 
Gwiazda w składzie mocno osłabio 
nym. 

Po nieciekawym przebiegu mecz 
zakończył gią remisowo 1:1, W pier 


nacji. 


Terminarz finałowych rozgry 
wek o mistrzostwo Polski 
grach sportowych został 
wczorajszem posiedzeniu 
rządu PZGS. ostatecznie rozlo- 
sowany. Mistrzostwa w poszcze 
gólnych konkurencjach odbędą 
się w terminach następujących: 

Siatkówka kobieca: 2 i 8-g0 
czerwca w Wilnie grają: AZS. 
Warszawa, HKS. Łódź, AZS. 
Lwów, Sokół Grudziądz i mistrz 
Wilna. 


na 


Panowie: Oszczep: Bobiński, Kło 
das. Dysk: Imiela, Rosław. Kula: 
Rosław, Imiela, Tyczka: Kuchar- 
ski II, Anikiejew. Skok wdal: Ku 
charski, Kujawski, Skok wzwyż: 
Ośmielak, Kujawski. 400 m. Kw 
charski I, Bystry I. 1500 m, Wró: 
blewski, Starosta. 5 kim. Kurpes, 
Jańczyk. Rezerwowi: dla pań Ja: 
nowska II, i dla panów: Czyżykow 
ski, Andrzejak, Wistehube, Gralew 
ski i Kołoszczyk. 


W dniu jutrzejszym fj. w. środę 
odbędą się uzupełniające eliminacje 
w biegu na 100 m. w sztafecie 
4x100 m. i w sztalecie olimpijskiej 
dla panów oraz w dysku i biegu ns 


Hazena: 2 i 8 września we 


w | Lwowie, 


Koszykówka kobieca: 15 i 16 


za- | września w Lublinie, 


Koszykówka męska: 22 i 23 
września w Krakowie 

Szczypiorniak: 6 i 7 paździer- 
nika w Łodzi, 


Mistrzostwa kl. B. 


W meczach o mistrzostwo klasy 


ŁKS rozpoczął bardzo szczęśliwie i wszej połowie Hakoah w 17 miau- 
już w czwartej minucie górny strzał |cie zdobywa prowadzenie przez 
Szaniawskiego tratła do siatki, Ber |Krajcera, jednak po przerwie uda- 
lińczycy trochę zdetonowani, zwięk |je sie gościom wyrównać 1'1 przez 
szają tempo i często podchodzą pod |Szulzingera. Sędziował p. Stępień. 
bramkę ŁKS, lecz tu wszystko uty | Widzów 1500. Przedmecz: Szterm 


| 202000440004044440040060|ka na świetnej obronie gospodarzy '— Hakosh (komb.) 1:0 


Siatkówka męska: 9 do 1,0-ga |B. w Łodzi, które odbyły się w cza 
czerwca w Warszawie:  grają:|sie Zielonych Świąt w Łodzi Bar 
AZS. Warszawa, Ciacovia, Gryf |Kochba pokonała Sztern 1:0 (0:0), 
Toruń, Dror Lwów, Absolwen |Tur zwyciężył Sokół (Zgierz) 1% 
ci Łódź, Jagiellonja Warszawa |i IKP — Huragan 8:0. W tabeli pra 
i mistrz Wina, wadzi Sokół (Zgierz). 


22.V.— 


„GLOS PORANNY" — 1934 


Piekne święto „Dnia Legionów” 


Kurpesa i Lipiński zwyciężają w Lublinku 


Część wiosenna imprez Dnia | wodników. Zespołowe pierwsze 
Legjonów, która odbyła się |miejsce zdobył ŁKM. przed Ż. 
wczoraj na letnisku w Lublinku | K, M., Union - Touringiem i 
dała widowisko piękne i okaza- | PTC, 
łe. Na program części sportowej W biegu  lekkoatletycznym 
złożył się zlot gwiaździsty sa- startowało 42 zawodników, w 
molotów, zjazd samochodów, | tem 7 niestowarzyszonych, Zwy 
plakiełowy zjazd motocyklowy, | ciężył bezkonkurencyjny Kur- 
pościg za szybowcem, biegi na- | pessa (Strzelec) w czasie 16.30 
przełaj kolarski i lekkoatletycz-| przed  Jańczykiem (Zj.) 16.46 
ny. — Szusterowskim (Zj),  Borow 

Już na godzinę przed rozpo-|skim (SKS-miasto), Polakiem 
częciem imprez lotnisko zaległy | (ŁKS.), Mundem (ŁKS.), Sztel 
wielotysięczne tłumy publiczno | nachem (ŁKS.), Frankiem (Zj.). 
ści. W zlocie gwiaździstym wzię | Starostą (Zjedn.), Deką (Geyer). 
ło udział około 30 samolotów z| Z pośród  niestowarzyszonych 
całej Polski. przyczem sensację | pierwszy przybiegł Rutkowski 
wzbudziło przybycie mjr. Skar- | w czasie 17.22,8. Bieg odbył się 
żyńskiego, którego wyniesiona |na dystansie 5 klm., przyczem 


z awionetki na rękach. czas zwycięzcy ze względu na 
W zjeździe motocyklowym |ciężką trasę, jest dohry. — W 
plakietowym startowało 46 za-lklasyfikacji drużynowej zwy- 


Francja zwycięża Polskę 3:2 
Beznadzieinie słaba gra Hebdy przyczyną porażki 


W niedzielę, w trzecim dniu czyński, jak wykazała walka, 
międzypaństwowego meczu ten- | znajduje się obecnie u szczytu 
nisowego Polska — Francja, swej formy. W 1-ym secie, mi- 
rozegrano 2 rewanżowe gry Sos | mo oporu francuza, Tłoczyński 
jedyńcze. wygrywa stosunkowo łatwo 6:2, 


W pierwszem spotkaniu Le- 
geay pokonał Hebdę po 5-ciose. 
towej walce 2:6, 6:3, 2:6, 7:5, 
6:2.  Hebda grał beznadziej- 
nie, a przedewszystkiem nerwo 
wo i nierówno. Z 5 setów polak 
powinien był wygrać 4-y, fran- 
cuz bowiem grał słabo w pierw 
szych 4-ch setach i wygrana zr 
nim leżała zupełnie w możliwo- 
ściach Hebdy. Niestety niezrów 
noważona gra polaka przynio- 
sła mu porażkę, która zadecy- 


dowała o zwycięstwie francu- 
sów w całym meczu. 
O nierównej grze polaka 


świadczę, wyniki cyfrowe. W 
l-ym secie Hebda wygrał  ła- 
two 6:2, w drugim przegrał z 
równą łatwością 3:6, 5-ci wy- 
kazuje znowu ogromną prze- 
wagę polaka,  zaakcentowaną 
wynikiem 6:2, W 4-ym secie 
przy stanie 3:0 dla Hebdy fran- 
tuz przejmuje inicjatywę i wy- 
grywa 7:5. W 5-ym secie decy- 
dnjącym: o wyniku, Hebda zała 
mał się i przegrał 2:6. 

Drugie spotkanie między Tło 
czyńskim a Lesuer'em przynio- 
sło zwycięstwo Tłoczyńskiemu 
w stosunku 6:2, 6:3, 18:11. Tło- 


Dńiwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74. 
róg Kopernika, tel. 129-88 


Jedyne letnie kino dźwiękowe 
w ogrodzie 


RAKIETA 


ul. Sienkiewicza 00. Tel. 141-22 


w następnej fazie gry francuz 
prowadzi 2:0, 2:1, 3:1, ale Tło- 
czyński wygrywa 5 gemów pod 
rząd, a zarazem i seta, 3-ci de- 
cydujący set zakończył się po 
godzinnej prawie walce zwycię- 
stwem polaka 13:11. 

W ogółnej punktacji zwycię- 
żyli francuzi 3:2. 


Mecze 6 puhar Davisa 
Francja—Austrja 5:0 
Szwajcarja— Indje 5:0 
W Paryżu odbył się mecz 


a 


puhar Davisa pomiędzy repre- | 


zentacjami Francji i Austrji W 
meczu tym zwyciężyła Francja 
w stosunku 5:0. Barwy francu- 
skie reprezentowali Borotra i 
Brugnon w doubłu, oraz Bous. 
sus i Merlin w grach pojedyń- 
czych. 

w Lucernie grała o pubar 
Davisa 1eprezentacja Szwajca 
rji i Indji wschodnich. Zwycię- 
żyła Szwajcarja w stosunku 5.0 
kwalifikując się do następnej 
rundy 


Ułżyi mędzu 
bezrobotnych 


Dziś i dni następnych! Wielki świąteczny program. 


PARADA REZERWISTÓW 


Film tysiąca pomysłów, pięknych za W 
W rolach głównych: Tola Manklewiczówna, Adolf Dymsza, 

Świat jest piękny W roli głównej Maurice Chevalier. 
Ceny miejsce: I — 1.09, II — 90 gr. 


Następny 


ciężył KPZjednoczone przed Ł. 
K. S. i Geyerem. 

W wyścigu kolarskim (na 
przełaj) na dystansie 30 klm. 
startowało 34 zawodników, zaś 
ukończyło wyścig 29. Zwycię- 
żył Lipiński (Skoda, Warszawa) 
w czasie 1.32,51,6 przed Bobe 
rem  (T.amwajarz, W-wa) — 
1.32,51,7, Dąbrowskim (Tram: 
wajarz, Warszawa)  1.32,51,8, 
Kołodziejczykiem (Resursa, — 
Łódź) 1.33,55,6, Odartusem (Ł. 
K, S., Kacprzakiem (Resursa), 
Wójcikiem (Rapid), Steańskim 
(Zjedn.), Dementowiczem (Wi: 
ma), Ryheilem (Wima),  Knur- 
lem (Bieg), Wieruckim (Bieg). 

Pozatem odbył się chrzest sa- 
mołotów Legun I i Legun II, u- 
fundowanych ze składek miesz 
kańców województwa łódzkie- 
go. — 

Na imprezach byli obecni p. 
wojewoda Hauke - Nowak, gen. 
Małachowski, gen. Olszyna - 
Wilczyński, komisarz inż. Woje 
wódzki, poseł Wolczyński, oraz 
wielu innych przedstawicieli 
władz państwowych i społeczeń 
stwa. 


Kraków - Śląsk 2:0 (1:0) 


W Krakowie w  międzymiłasto: 
wym meczu reprezentacja Krakowa 
pokonała reprezentację Śląską 2:0 
(1:0). Drużyna krakowska oparta 
była na Garbarni, Śląska natomiast 
na Ruchu. Bramki dla Krakowa u 
zyskali Pazurek i Maurer. Zwycię- 
stwo mogłoby być wyższe, gdyby 
nie egoistyczna gra środkowej trój 
ki napadu. Znakomitą formę wyka 
zał bramkarze Krakowa Koczwara. 


Feljefony radiowe 


Piątkowy feljeton literacki w 
przerwie koncertu z  filharmonji |S 
warszawskiej bedzie rozważaniem 


|o „Estetyce młodych”, W prolekcji 


tej młody utalentowany pisarz, 
Jan Miernowski. nawiąże do form, 
jakie panują we współczesnej lite 
raturze. Autor na podstawie dy- 
sput literackich podnosi zasady im 
gywidualizmu, zmierzania do pro: 
stoty i szczerości, sprzeciwiając się 
wszelkim sztucznym i bombastycz- 
nym formom bezdnsznej _ ekscen: 
tryczności, Wreszerę zwróci uwagę 
na odżywający kult- Mickiewicza i 
Norwida (r.) 


program: 
TIM — 50 gr. 


4 7 
Zjazd rakiet do Paryża 
W Berlinie zakończony zo | wszystkich konkurencjach od 
stał turniej tennisowy klubu padła w półfinałach, W grze 


Rot-Weiss, W finale gry poje. pojedyńczej wyeliminowała ją 
dyńczej panów spotkali się:| Horn, z którą polka przegrała 
Cramm i Palmieri. Wygrał) 11:9, 3:6, 5:7. 


W dniu dzisiejszym rozpo 
czyna się w Paryżu turniej ten 
nisowy o mistrzostwo Francji 
w obsadzie międzynarodowej. 
Zjechały do Paryża elity tenni- 
sowe świała, Przybyły rakiety 
angielskie, australijskie i japoń 
skie. Z Polski w turnieju tym 
wezmą udział Tłoczyński, Heb. 
da i Jędrzejowska. 


Cramm w trzech setach 6:0, 6:1 
2:5. W grze pojedyńczej pań 
niemka Horn niespodziewanie 
pokonała Ryan 6:2, 6:2 W grze 
podwójnej pań Horn — Ryan 
pokonały parę  Hartogan — 
Moleswerth 6:3, 6:1 i wreszcia 
w grze mieszaņej Horn- Cramm 
wygrali z parą Ryan - Hines 9:7 
4:6, 6:2,  Jędrzejowska we 


Kompomitajace klęski Warszawy 


Budapeszt zdobył 13 bramek 


W Zielone Święta bawiła w War 
szawie reprezentacja piłkarska Bu- 
dapesztu, która w pierwszym dniu 
rozegrała spotkanie z reprezenta- 
cją klubów żydowskich, odnosząc 
łatwe zwycięstwo w stosunku 6:0 
(5:0). Zaznaczyć należy, że węgrzy 
w drugiej połowie absolutnie nie | 
wysilali się i zadowoleni z wyniku 
oszczędzali się na drugi dzień. 

W dniu wczorajszym reprezenta- 
cja Budapesztu grała z reprezenta* 
cią stolicy. W tym meczu Warsza- 


wa doznała kompromitującej klę- 
ski w stosunku 7:1. Węgrzy zapre- 
zentowali się z jaknajlepszej stro* 
ny i bramki dla nich uzyskali Szol- 
ti i Erc po trzy oraz Szikar — 1. 
Jedyny punkt dla Warszawy padł 
ze strzału Łysakowskiego., W dri 
żynie „stolecznej bardzo słabo gral 
Btak i pomoc a cała gra upłynęła 
| pod znakiem wybitnej przewagi wę 
(grów. Mecz odbył się na boisku Le 
gli w obecności 5 tys. widzów. 

BUDAPESZT, — Rep. kl. żyd. 6:0 


PROFESOR 
Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 
ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, III p 


„Oratoria i kantaty” 


Polskie radjo dokłada wszelkich | Lipsku. Z cichego, skromnego ży 
starań, by zapoznać swych słucha. |cia, pozbawionego wielkich zaszczy 
czy z jaknajrozmaitszemi i najbar- tów, ale skoncentrowanego, wypły 
dziej wartościowemi dziełami lite- | nęło to dzieło, jak wiele innych 
tatury muzycznej, W ostatnich ty- |dzieł Bacha. Przemawia przez nic 
godniach np. mieliśmy sposobu: ość | głęboka religijność, mistyczna mi- 
usłyszeć szereg WOLAR i instru |łość do Boga, czystość i bczpośred- 
mentalnych utworów J. S. Bacha, |dniość uczucia, Ci wszyscy, którzy 
jednego z nielicznych, prawdziwie Bacha znają przeważnie y fortepia- 
genjalnych kompozytorów świata. |nowego „Wolien:periertes Klavier” 

Dzisiaj radjostacja warszawska |i którzy twierdzą, że „Bach jest 
nadaje o godz. 17,15 ze studja pier |ciężki, że wszystko ù niego — to 
wszy koncert z wielkiego cyklu |robota matematyka... przekonają 
„Oratorja i kantaty”. Cykl ten o-|się, ile liryzmu, ile A ocean: 
tworzy oratorjam Bacha pt. „Chwal leży w jego muzyce: Potężnie 
cie Pana" (identyczne z kantata II) |brzmi chór początkowy oratorjum, 
w wykonaniu orkiestry symifonicz- | wstrząsający jest ostatni chorał, e 
nej Polskiego Radja i polskiej ka- |party na zwyczajnej, prostej pieśni 
peli pod dyr. Stanisława Kazury. | kościelnej protestanskiej, Jest w 

Powstało ono około roku 1736, a |muzyce tej ucznciowość nie senty- 
I więcy w czasie, gdy Bach pełnił |mentalna, locz ta, która porusza 
| funkcje „kantora” czyli nauczycie- najgłębsze warstwy duszy i wypły 
ła i kierownika chórów chlopię-|wa z najbardziej wartościowych 
cych w kościele św. Tomasza w|odczuwań człowieka. (r) 


Najweseleza polska komedia wojskowa p. t 


1 humoru. 


Wiadysław Walter i St. Sielański 


Początek w niedziele i święta o godz, 12 w poł. 


Passe-partouts i bilety ulgowe w święta nieważne. 


Dziś i dni następnych! 


Świat należy do Ciebi 


Imponujący film produkcji wiedeńskiej 


W rol. gł. światowej sławy tenor Józef Schmidt oraz słynny komik Szöke Szakali 
Kałkowicie mówiony po niemiecku. Widownia zabezpieczona w razie niepogody i chłodu 


Bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 


8 32.V.— „GŁOS PORANNY” —- 1934 Wr. 158 


, INOIZ AT 
zj b ET O T Dziś prezentujemy! 


STUART WALKER'A 


KRÓLEWSKI KOCHANEK 


rolach głównych: wytworna i urooz 


Blaudefte Golhert 0A. Mk im i. WN ~ Fredrich March 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek P. A. T. oraz najnowsze wydarzenia 
świata w tygodniku aktualności Foxa 


a aa ia] 
Teatr „Rozmaitości“ Cegielniana 27. 
Niedziela, 27-go maja 1934r. g. 11.30 r. punkt NIE EKSPERYMENT 

Poranek Tańca Artystycznego « Z 

wj cz ZADAJ 

szkoły H. Frukowskiej | a 

Udział bierze 55 dzieci i 25 dorosłych. Bilety do D OLA) + 
nabycia od 21.5 w cukierni „Ziemiańskiej” od 12 — 2 i ' PREZERW 2. 


Szkoła Powszechna 


== przy = 


od 5 — 7, w dzień popisu w kasie teatru. 


jpoecznem Polskiem Gimnazium Meskien 


w Łodzi, Pomorska 105, tel. 132-18. 


Zapisy przyjmuje Sekretarjat codziennie 
od godz. 9-ej do 13-ej. 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ | -P==%m PRYWATNE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
7 A i YA: 5 W | BA z koedukacyjną szkołą powszechną > 

Adeli $krzypkowskiei 
Specjalista chorób (z pełnemi prawami gimn. państw. katog, A) 


uszu, nosa, gardła | krtani PIOTRKOWSKA 187. — TEL. 177-35 
Sekretarjat zawiadamia, że mbi s sth i kandydatek przyj- 


ul. P.otrkowska 164 | muje codziennie optócz Świąt od g, 9 do 15 i od 16—18. Egzaminy 


Pierwsza Szkoła Zrzeszeniowa Meska 
p. N. „NAUKA i WYCHOWANIE” 

w Łodzi, ul. Piłsudskiego nr. 62 
uorgeniaowana przez grono nauczyciel! z długoletnią praktyką na 
polu pedagogicznem 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas szkoły powszechnej (niższe 
klasy gimnazjum). — Wzorowe przedszkole. Poradnia psycholo- 
glorna. Jadaistyka. Języki obce. Świetlica. — Ceny przystępne. 
Ulgi dla niezamożnyoch. 

Kaneelarja tym esasowa przy ul. Wólezańskiej 10 | 15, front II p. 
ogynna od godz. 10—14, od 16—19. 


Dr. med. Dr. mad, 


L. BERMAN $, Kryńska 


we ehorób weneryczn 


tel. 125-26 wstępne w I terminie odbędą się dn. 28 i 29 maja, w drugim ter- 


e : 4.4468 w. minie dn. 14, 15 i 16 czerwca. 
Poza e "Aby A Dyrektorka A. Skrzypkowska 


Dokłór * 


W. Łagunowski 
Plotrkowska 70, tel. 181-863 
Spec. choroby skórne, we- 


szan zda we | POKE Biuro Podróż). „ORBIS” 


Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 65 
Gabinet Roentqgano-leosniczy 


Pswyjmaje od 8.80 do 10.30 rano, od organizuje 
J-aj do 2.30 pp, od 6 do 8.30 włacn 


w nledatole | święta ad 10—1 miesięczną wycieczkę do Wiednia 


Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Dla niezamożnych i czterodniową do Berlina 


s ai Iniana 15, Chor. anem i am — Ceny lecznicowe. — Koszt przejazdu w obie strony wraz z paszportem i wi- 
eg e miana obiety aa, —— ` l 
smia powróciła PORADNIA zami wynosi do Wiednia zł. 185, do Berlina zł. 86 
szew. © nek LNA stoi 34 tolt 146-10 PET KATA > 
od 9 — 1 po poł. dz. przyj. od 11—1 i 5—4 pp biżuterię i kwity lombardowe HYGIEN 
Ceny lecznicowe. ESE qend op sera iy zośka 


WEBERYCZNYCH í £ Ravon Magazyn blierski I. Fijałko, Łódź, Andrzeja 1. 


Został = . 
PERDRIA Zielona 2 BRYLANTY T 4 Prsyjmuje weselkie roboty, woboday 
9 rano do 9 wieczór. l | B R Y L A H T ! ! ge w zakres osyszosenia szyb, trota- 


rowania, cyklinowania i dzutowani 


p 9 R A D A 3 zł. ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, posadzek. Sprzątanie << i ozn. 


REICHER Niewiażski 


Chor. weneryczne, skórne 


NN ZZ 


Specjalista ohorób rożka i moezopłolowe 5 KALI W naj Reget kupuję job plosg | oraz pakowanie okien I 
i wenerycznye zieci i kobiety przyjmuje kobieta | na se ceny. Magazyn Heraki 
leczenie niemocy płelowej Andrzeja 5, telef. 159-40 AA 11—1 i od 3—4 pp. . Milses, Piotrkowska 20. Qeny niskie. 


Tel. 108-4T pry. firmy RESTL 


przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
Połndniowa 28, tal, 201-95 s niedsiole i Święta od 9— " p do godz. 7-ej. 


s igi ary 811 pono | 5-8 w. w Dla pań oddzielna poczekalnia Nowo- otwaria Lecznica choro 2W ierząl 


Dr. med. 3 EE e Tk Lekarzy Specjalistów (Specjalność — psy domowe) W E N EROLOGIEZ N Ą 
iraa telefon Lekarz weterynaryjny 
ij 0 | H 1 U i 5 Hi || SZUMAEGNER Gdańska 20 is n M. A. Re ich Lekaray specjalistów 
czynna O —0'e] wIecz, yj ” codziennie o 
Przyjmuje we wszełkich specjal- śe Ty że p.p. Zawadzka 1, p a 20% -38 
Cegielniana 4 tel. 216-90| Choroby skórne i wene-| nościach. Wszelkie zabiegi. ROME Ko. PE a EO o indi 
tar pp er red mocoso- ryczne Analizy piai S epea Geny tecanicowe. | SEOEL UIOS AINAR: 
Przyjmoje od 9— $ I od 5— 9 wlacz Piotrkowska 56 hl. He WÓBRI dziecięce Kon-Kon, wy are Are j F sag 
w nieds, i święta od 9 do 1 po poł Prspjmuje od 13/2—6 pp. I o 6-9 żymaczki i łóżka polowe po » B pp A a 
w nieds. i święta od 10 — 1 o "” cenach znaeznie zniżonych po- la GRE r” poci alnia 
gó" Geny lecanic GU) DORANNI leos Marja Jakobi, Piotrkowska Te, 
”» 10%, sklep w podwórau. ZEE ZĘ TT LE 


STAJNIA ciepła i duża w murowa 


Artur Banasz I budwik Falk nabyć można SKLEPOWE urządzenie w do- |nym budynku, mogąca pomieścić 


chirurg-urolog w Inowłodzu, Teofilowie biym stanie, nadające się do |4 konie, natychmiast do wynajęcia, 
Wólczańska 38 : : każdego interesu oraz waga | Wiadomość u dozorcy ul. Śródmiej 
przyjmuje od 4 do 6 pp. POODE SKORA T wiaSrySA i przyległych letniskach 100 - kilowa okazyjnie do |ska 54. Bliższych informacji udzieli 
Dła niezamożnych ceny Nawrot 7, tel 128-07. u p. Lewenberga sprzedania. Składowa 28, Trąb | administrator domu Kazimierz 
leeznicowe í  prayjmuje 10—12 í od 5 — 7. SWEET ZY E EO Ra G R | KOWSKI. 6873-2 | Woźniak, Gdańska 114 m. 1. 


iesi k | sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy Girona 5 a7pait): l-sza strona 2 sl; ' Reklamy teketem 
Prenumerata datkami lewy ej Ładsi zł 4 60, 2a ox Sea Brae Ogłoszenia p aa sl 1,50; w telście: z saetrzażeniam miejaoa 60 gr., box wastrzażenia miejsca 
JO groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zl. 6—, angranicą — zł Q~- 30 gr. nekrologi 40 g Zwyczajne (ate. 10 sepalt) 12 g Drobna 15 | p. so wyraz, najmniejsse ogłoszenie sł. 1,80 
Possukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsza al. 1 ia smrgczynowe i zaólubinowe 12 sł e 
Rękopisów redakcja nie awraca, | ssenia samlejscowe oblicaane są o 30”/6drotej, firm zagr. 100%. Za ogłossenia tabelaryczna hrb fantaw. dodatk 

30%, Ogłossenia dwukolor. o 30//, dratej. 


Redaktor Engenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Buzeniusa Kooman., Prass’, wydawnicza sp. s oge. odp. W drukqzoń włamącj Błotekoweza Lid 


